
P iszę do Was w imieniu chrześcijan 
i oblatów z Madagaskaru. Zwłaszcza 

w imieniu tych, którzy bardzo ucierpieli 
po przejściu kolejnych cyklonów. Pew-

nie doszły już do Was te smutne wieści. 
Jako pierwszy nawiedził nas cyklon ANA. 
Przyniósł bardzo dużo wody, jeszcze cze-
goś takiego tutaj nie widziałem. Jadąc 
w nocy na lotnisko czułem się, jakbym 
jechał po morzu. Nie wiedziałem, gdzie 
jest asfalt, droga, którą mam jechać. Zgi-
nęło ponad 30 osób.

Niedługo potem przyszedł następ-
ny cyklon – BATSIRAI. Jeszcze gorszy, 
zniszczył budynki, miasta i miasteczka, 
wioski i uprawy. Wielu ludzi pyta nas, 
misjonarzy, jaka jest sytuacja. Trudno 
mi do końca odpowiadać na te pytania, 

ponieważ dopiero zbieramy dane. Czę-
sto brakuje połączeń telefonicznych, bo 
zniszczone są wieże przekaźnikowe i na-
dajniki. Po przejściu cyklonów nie chodzi 
się do buszu. Jest bardzo wysoki stan 
wody, nie ma mostów, ludzie nie mają 
co jeść. Jedzenie kupuje się z dnia na 
dzień. Zapasy to tylko ryż i maniok. Nie 
da się pójść do sklepu i kupić kilogram 
cukru i jeden chleb – bo tego w buszu 
zwyczajnie nie ma. Z tego, co już wiem, 
to bardzo wielu ludzi ucierpiało na na-
szych misjach w Mahanoro, Ambina-
nindrano, Masomeloce oraz w parafii  
pw. św. Eugeniusza w Sahalavie w mie-
ście Fianarantsoa.
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Chcę dziś napisać kilka słów wspo-
mnienia o siostrze M. Liliosie – Ma-

riannie Matuszak. Ta służebniczka NMP 
NP odeszła do Pana 11 lutego 2022 r., 
w trakcie swojego życia była związana 
z Poznaniem i z Prokurą Misyjną. 

Zmarła w 103. 
roku życia. Urodziła 
się w 1919 r. w wielko-
polskich Pijanowicach. 
W 1939 r. wstąpiła do 
zakonu. Powierza-
no jej różne zadania 
i wysyłano do wielu 
placówek. Pracowała w szpitalu wojsko-
wym, była wychowawczynią w przedszko-
lu i sekretarką prowincjalną. W 1971 r. 
trafiła do Poznania. Została przełożoną 
domu zakonnego i równolegle pracowała 
w Prokurze Misyjnej. Cztery lata później 
wybrano ją na pierwszą przełożoną pro-
wincji warszawskiej Zgromadzenia Sióstr 
Służebniczek NMP NP. W 1983 r. powróciła 
do Poznania i była znów przełożoną domu 
zakonnego. Była tu do lipca 1992 r., kiedy 
to przeniesiono ją do Chorzowa. W ostat-
nich latach życia jej siły stopniowo słabły.  
Polecajmy Bogu duszę s. M. Liliosy, która 
służyła z zapałem misjom i misjonarzom 
poprzez pracę w Prokurze Misyjnej.

Madagaskar został dotknięty dwoma 
potężnymi cyklonami. Publikujemy dziś re-
lację o . Adama Szula z Czerwonej Wyspy.

Pamiętajmy też o marcowej intencji 
modlitewnej papieża Franciszka, tym ra-
zem skupionej wokół chrześcijańskiej od-
powiedzi na wyzwania bioetyki: „Módl-
my się, aby chrześcijanie wobec nowych 
wyzwań bioetyki zawsze angażowali się, 
poprzez modlitwę i działanie, na rzecz 
obrony życia”. • 

Po cyklonach  
potrzebujemy  

nadziei

MADAGASKAR

BIULETYN
www.misje-oblaci.pl | www.misyjne.pl



Szanowni Państwo, jeśli otrzymali Państwo tę korespondencję przez pomyłkę bądź nie chcecie jej otrzymywać, informujemy, że zgodnie z Dekretem ogólnym  
w sprawie ochrony osób fizycznych w związku z przetwarzaniem danych osobowych w Kościele katolickim z dnia 13 marca 2018 r., mają Państwo prawo  
do dostępu do treści swoich danych i ich sprostowania, usunięcia ich i zapomnienia, ograniczenia przetwarzania oraz prawo do przenoszenia danych.  
W tym celu prosimy o kontakt pod adresem: iodo@prokuramisyjna.pl. Jednocześnie informujemy, że niniejszy Biuletyn jest formą potwierdzenia otrzymanej darowizny.

telefon 61-830-76-31; 61-830-65-33

e-mail: prokmis@oblaci.pl 

sekretariat@prokuramisyjna.pl
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NAWET 265 KM/H
Cyklon był bardzo mocny. Od strony wschodniej fale 

na morzu osiągały wysokość od 10 do 15 metrów. Wiał sil-
ny wiatr – 160-175 km/h. W porywach dochodził nawet do  
224-265 km/h. Stacja CNN podawała nawet, że cyklon ten 
zniszczy Madagaskar, ponieważ w 5-stopniowej skali, którą 
określa się moc huraganów, cyklon BATSIRAI osiągnął stopień 
czwarty. Polskie przysłowie mówi, że „biednemu wiatr zawsze 
w oczy”. Tak, tym razem wiatr wiał bardzo mocno…

Na te chwilę wiemy, że zginęło ponad sto osób. Wiem, 
że tysiące ludzi zostały bez dachu nad głową. Zniszczone zo-
stały domy, szkoły i kościoły. Ciągle napływają wiadomości 
o kolejnych szkodach. Wciąż czekam na następne informacje 
– dopiero docierają listy przysyłane na misje. Wiemy jednak, 
że ogromnym problemem jest jedzenie. Ludzie posadzili ryż 
i inne rośliny, uprawy zostały zatopione i gniją. 

Wstępnie, po rozmowie z osobami odpowiedzialnymi za 
poszczególne misje, oceniam, że mamy przynajmniej 7000 
ludzi, którzy stracili wszystko. „Wszystko” oznacza nędzną 
chatę i to, co mieli do jedzenia. Byli biedni i jeszcze wszystko 
stracili. Podając tę liczbę, piszę o wszystkich bez wyjątku, bez 

Składamy serdeczne  
BÓG ZAPŁAĆ 

za złożoną ofiarę
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ZDJĘCIA Z ARCH. ADAM SZUL OMI

Madagaskar. Cyklon i jego skutki

patrzenia na wyznanie czy kolor skóry. Piszę o wszystkich, 
bo ci ludzie mają też dzieci, które również cierpią. A przecież 
wszystkie dzieci są równe, czyż nie?

POTRZEBNA POMOC
Zwracam się więc do Was, drodzy Przyjaciele Misji, z proś-

bą o przyjście nam z pomocą, żebyśmy mogli pomóc naszym 
ludziom. Proszę Was, byście się z nami podzielili ofiarą mate-
rialną – co łaska. Dzięki zgromadzonym środkom zakupimy 
ryż, fasolę, mleko w puszce, olej, cukier, ciastka i suchary dla 
dzieci, mąkę kukurydzianą. 

Wiatr często nam wieje w oczy, ale wiatr może też być ła-
godnym powiewem, którzy przynosi ulgę całemu ciału. Może 
taki dobry wiatr powieje też z Polski? Gorąco liczę na Wasze 
wsparcie i zapewniam, że gdy będę miał więcej informacji, to 
podzielę się z Wami kolejnymi danymi o szkodach, które na 
Czerwonej Wyspie wyrządziły cyklony. Już teraz dziękuję za 
wsparcie okazane Malgaszom poszkodowanym przez potężne 
wiatry.
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